
Kraków 14. M aja —  Piątek. Bok 1852.
W y r h o d z l  w  K r a k o w i e

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C « n  a  i

W K rakow ie miesięczna 6 z łp -—  kwartalna 15 zip. polak*
monet,*.

W KRAJU kwartalna razem z przesyłkę pocztową 5 s ir. m. L 
J P a - a s e t i g ł S a S B  

przyjm uje się w Księgarni J ó z e f a  C zecha  przy Głównym 
R ynku  N r 4 58 

Pieniądze p rzesy łają  się fra n c o  pocztą w p r o s t  do bićjka 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p ercie : „ p r e n u m e -  
r a c y  j n e  p i e n i ą d z  e.“

CZAS
ogłoszenia . P ^ k y j m n j ą  « l ę

Rozprawy odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie v • >_• J '

rolnicze p. *SIegarskie, handlowe, przemysłowe

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
® »  » P U t ą

d wiersza petytowego za j e d n o r a z o w e  n m i e g z c z e n ;e  g
następne po 5 grosze -  z dopłatą l 0  krajcarów za kaid , 
publikacyą na stępel rządowy.

L i l l y
nic frankowane nieprzyjmują i i f  , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
ihfS$ Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 13 maja.
Skład  rząjdu Indy ów wschodnich, który we 

wczorajszym podaliśmy numerze, a więcej je sz ­
cze sposób wjakim jest ukonstytuowanym, dowo- 
wodzi niezawodnie, iż jest wypływem  okoliczno­
ści, a nie rezultatem systematu rozmyślnie prze­
prowadzonego. Nie odpowiada ani zwyczajom Kra­
jowym, ani oparty jest na jakiejkolwiek tradycyi. 
N osi cechę historycznego początku, jest prostym 
rozwojem przywileju, który królowa Elżbieta w r. 
1 6 0 0  udzieliła ze względu na trudności prowa­
dzenia handlu z temi krajami, pewnej liczbie spe­
kulantów. S i ły  pojedyncze dziełu poradzie nie 
m ogły, przeto też na mocy przywileju zawiąza­
ło  się towarzystwo pod imieniem kompanii indyj­
skiej, z ło ży ło  fandusz i w zrosło w potęgę jak^ 
dziś widzimy. A le  zarząd kraju zatrzymał 
w składzie cechę spekulacyjny, która się jeżeli 
można bardziej jeszcze w samejże administracyi 
przebija. Zobaczmy tylko co pisze o kontroli 
kompanii indyjskiej cytowany już przez nas dzien­
nik E xam iner.

Prezydent indyjskiego H oard ( bióra) kontroluje dyre­
ktorów: jeżeli jest  pilnym i gorliwym człowiekiem, to 
może rzeczywiście całym cywilnym i wojskowym  
zarządem Indyów kierować, wbrew zdaniu i prote- 
stacyi dyrektorów tych nominalnych rządców indyj­
skich. Przeszły prezydent oświadczył to jawnie 
przed umyślnie w tym celu wyznaczoną komisyą niż­
szej Izby. W  rzeczy samej prezydent takowy, jest 
z zezwoleniem swoich kolegów wschodnim satrapą, 
parlamentowi tylko odpowiedzialnym, który parlament 
rzadko zad aje 'sob ie  tę pracę, aby go do odpowie­
dzialności pociągnąć. Jeżeli dyrektoryat jest  sena­
tem, to prezydent jest dyktatorem.

Ow brak skutecznej odpowiedzialności przed par­
lamentem, jako też rozdział pracy i wynikająca z nie­
go p r z e w ło k a , która podwójnemu zarządowi przez 
dyrektoryat i bióro kontroli towarzyszy, są to w ł a ­
śnie te dwra z łe ,  dla których przy tym składzie  dłu­
żej pozostać nie chcemy. Koszta są ogromne. W y ­
borcy w  r. 1 8 5 0  mieli 6 2 9 , 4 3 5  funt. szt. dochodu, 
ale dyrektoryat kosztow ał 1 3 0 ,2 2 1  funt. szt. nie ra­
chując w  to pensye w  summie 1 9 8 ,1 9 9  funt. sz te r .:

prócz tegojurząd kontroli kosztow ał 3 0 , 5 2 3  funt. s. 
A  przeto, sama w  Anglii przebywająca część  indyj­
skiego rządu, w  ciągu lat 2 0 ,  na które po V a z  osta-

r  iPrZywil^  kosztowała piękną summę 3 , 2 0 0 , 0 0 0  funt. szt. nie rachując w to pro­
centów. v

G łówny argument za utrzymaniem tej uciążliwej, 
na pozór bronić się nie dającej, a w  gruncie śmie­
sznej, machiny administracyjnej jest:  iż ona pochła­
nia patronat, który przez koronę uży ty ,'m ógłby się 
stsć  dla równowagi konstytucyjnej niebezpiecznym. 
Przypatrzmy się w-artości tego argumentu. Dyrekto­
rowie jako depozytorowie tege patronatu,^pobierają 
rocznie 3 0 0 ,  a ich dawniejsi poprzednicy 5 0 0  funt. 
szt. Summy te ,  ważnemu urzędowaniu, jakiego się  
po nich w y m aga— to jest najwyższego zarządu sto 
milionów poddanych indyjsko-angielskich, i kierunku 
naszych interesów u 5 0  milionów dusz trybutarnych 
i hołdowniczych Indyom państwach — są zaledwie  
odpowiednie. Byw ają  oni zatem, jak mówią patro­
natem opłacani. Patronat ten uważa przeto | każdeu  
z owych 2 4  jako swoją prywatną w ła sn o ść ,  i eks­
ploatuje go stosownie do swej woli, humoru lub in­
teresu, bez żadnej odpowiedzialności przed parlamen­
tem lub przed kimkolwirkbądź. Jak wielki zysk z ta­
kiego patronatu być musi, stąd już w nosić  s ię  daje, 
ź e  w y b o ry  na d y r e k to r a  k o s z tu ją  do 3 , 0 0 0  funt szt. 
k tó rą  to z n a c z n ą  summę k a ż d y  j e d n a k  chętnie ryzy­
kuje.

Zobaczmy więc co przynosi taki patronat, w  któ­
rym upatrują najw łaściw szy  środek opłacania s łużby  
publicznej. Na pierwszem miejscu stoi patronat woj­
skowy. Rachując artyleryą, inżynieryą, jazdę, pie­
chotę i sztab-lekarzy, armin i n d y j s k a  ma 5 8 5 5  ofi­
c e r ó w ,  c o  r o k  w i ę c  w  p r z e c i ę c i u  p o l r z e b u j e  4 8 5  n o -  
w ych oficerów z młodych ludzi. Miejsce kadeta przy 
artyleryi, inżynieryi i piechocie, kosztuje tyle co sto­
pień chorążego w  armii królewskiej, to jest 4 5 0  fs. 
weźmy ich zatem 1 3 0 ,  to czyni 5 8 , 5 0 0  fs. W ka-  
waleryi potrzeba rocznie 21 kadetów’, a gdy broń ta 
uważana jest za wyborczą, najdrożej przez dyrekto­
rów patronat jest szacowany i miejsce kosztuje 8 4 0  
funt szt. to czyni znów 1 7 , 6 4 0  fs. Lekarzy 3 5 ,  po 
5 0 0  fs. wynosi 1 7 ,5 0 0 .  Sam przeto wojskowy pa­
tronat przynosi rocznie 9 3 ,6 4 0  funt. szter. Jesteśmy  
zdania, że  książę Wellington lub inny rzetelny i zna­
jący  się na rzeczy, a odpowiedzialny m ąż, rozda­
w ałby owe miejsca przynajmniej z równą sumiennością 
i zarówno konstytucyjnie, jak to Czy„; rlziś koIegiunf

2 4  kupców nie będących w  Indyach, których pa­
triotyzmowi to jest  poruczonym bez żadnej odpowie-  
dzialoości, bez odpowiedzialności nawet pojedynczych  
członków  przed ogółem. W szak że  dochody wtedy  
wypływałyby do skarbu, a przysługujący koronie pa­
tronat ograniczałby się na prawie wyboru ludzi.

W szakże ten patronat wojskowy nie potrzebnie jest  
w tak wielkich rozmiarach, niepotrzebny jest  bowiem 
rozdział zbytecznego etatu wojska. S ą  w Indyach 
trzy odrębne armie indyjskie z trzema osobnerai g ł ó -  
wno-dowodzącemi, z sześcioma osobnymi jeneralnemi 
sztabami, mianowicie trzy sztaby w  trzech prezyden-  
cyach dla wojska królewskiego i trzy dla wojska  
kompanii. Bengal z 74m a milionami mieszkańców i 
z trzema granicami, których bronić trzeba, ma tylko 

a piechoty 7 6  pułKow; gdy tymczasem 
Madras z 1 8  milionami mieszkańców bez żadnej 
granicy obrony potrzebującej, ma 8  pułków jazdy i 
5 4  pułków piechoty ; Bombaj z 8  milionami miesz-  
kańców i jedną granicą 3  pułki jazdy i 31  piechoty. 
Jeżeli 1 0  pułków jazuy i 7 6  piechoty wystarcza na 
utrzymanie bengalskich prow incyj, to z pewnością  
twierdzić można, że  4  pułki jazdy i 2 7  pułków pie­
choty w ystarczyłoby na obronę dwóch drugich pre-  
zydencyi. Tylko chęć zysku w  patronacie może być 
powodem tej zbytecznej s i ły  wojskowej.

Cyfry przemawiają wyznać trzeba bardzo sil­
nie za zdaniem E x a m in er;  lubo powiedzmy mi­
mochodem tak m ała s iła  zbrojna dla nas Euro­
pejczyków ma zupełnie postać fenomenu. Prze­
b ieg łszy  skutki patronatu, czyli jakby u nas po­
wiedzieć można prawa do prezenty w zarządzie
w ojskow ym , p rzypatrzem y  się w p rz y sz ły m  a rty ­
kule stronie jego  cywilnej.

W  przedmiocie podniesionym przez K orrespon -  
dencyą htoyrafowaną am tryacką  w numerze z d. 
4  m aja, a dotkniętym przez nas w piątkowym 
artykule wstępnym , odbieramy list od jednego 
z naszych korespondentów z byłego  okręgu kra­
kowskiego, który poniżej podajemy. Autor zg a ­
dza się z nami co do konkluzyi tojest co do nie­
podobieństwa zaprowadzenia u nas dzierżaw na 
model angielski w tej chwili, nie zgadza się co 
do przyczyn. Um ieszczamy list jego tern chętniej,

CZĘŚĆ U m i d t O - A R T I S n C Z N l
O NIEKTÓRYCH

N A U K O W Y C H  I  A R T Y S T Y C Z N Y C H  Z B I O R A C H
W P A R Y Ż U .

Idąc za przyjętym zwyczajem podawania szczegółów o 
wszelkich zbiorach mieszczących nasze pamiątki artysty­
czne ,  starożytne i l iterackie, i teraz podajemy o paryz- 
kich, lubo często już dawniej wzmiankę robiliśmy o nich 
w naszem piśmie; wszelako gdy tu i owdzie znaleść się 
może jaki nowy szczegó ł,  odkryć jakie nieznane źródło 
do badań, przeto niepomijamy tej sposobności, w chęci 
dogodzenia nieobojętnym na to czytelnikom.

T ow a rzystw o  literackie  nic tyle znane z głośnych prac 
swoich naukowych lub odkryć w zawodzie umiejętnym, 
wielkie położyło zasługi,  obierając sobie cel gromadzenia 
materyałów dziejowych. Niektórzy światli członkowie, 
widząc jak obszerne w zbiorach francuzkich znajdują się 
materyały, postanowili skorzystać z nich, i badaczom hi- 
storyi przyjść w pomoc, bez czego przy braku takich 
zbiorów u nas , zbadanie gruntowne dziejów, zawsze mu­
siałoby być niekompletnem.

Co więc w archiwach, bibliotekach, rękopismach, w sta­
rych gazetach i rzadkich dziełach zagranicznych do hi­
storyi polskiej pożytecznego znalazło się —  to postano­
wiono wypisać, w jeden  zbiór ułożyć i tym sposobem 
utworzyć wielkie archiwum narodowe. Ta była myśl W y­
d zia łu  h is to rycznego , który za przewodem Niemcewicza 
w r. 1838 zawiązał się. Inni nieprzestając na tej pracy, 
która się odnosiła do przeszłości, udecydowali zająć się

wyświeceniem jej stanu pod względem statystycznym i je o -  
graficznym, i w tym duchu pod sterem L. Platera utwo­
rzy ł  się W y d z ia ł s ta tystyczny ■ O b a  uważały się jako 
gałęzie Towarzystwa l i te rack ieg o .

Wydział historyczny, aczkolwiek największe m u ł  zada­
nie, przez to ,  iż mu się nasuwało najwięcej sposobności 
do pracy i środków , najwięcej też dokonał. Z pomocą 
grona londyńskiego (które przyjąwszy przep1Sy j cei W y­
działu , przeznaczyło z pomiędzy siebie jednego ,  który 
wyłącznie trudni się wypisywaniem dokumentów history­
cznych polskich z B ritish  Museum  j archiwów państwa 
S ta te Paper Office) ,  Wydział historyczny wypisał do 15,000 
arkuszy materyałów do historyi- Są to kopie z rzadkich 
druków, manuskryptów, korespondencyj dyplomatycznych. 
Kilka tysięcy arkuszy zajmuje wypis z jedynego egzem­
plarza Gazette de France  (163 voll. jn 4 to^  która wycho­
dząc od r. 1632 do 1792 nieprzerwanie i z wielką tro­
skliwością wiadomościami o naszym kraju zajmowała się. 
Równie interesującym jest zbiór wypjSów z ur7ieg0Wżj  
G azety londyńskie j 1653— 1699, z G azety leydeyskiej itd. 
Ale wypisy te powtarzają lub tylko uzupełniają wiadomo­
ści z krajowych źródeł nam znane; daleko więc szaco­
wniejszą je s t  praca wypisów archiwowych, odsłaniająca 
nam zupełnie nową stronę historyi, stosunki dyplomaty­
czne, internacyonalne, przez kronikarzy i pisarzy naszych 
zazwyczaj słabo dotknięte. Te wiadomości stawiają drugi 
obraz naszej historyi, wyświecają ro lę ,  j aką odgrywali­
śmy w ogólnych działaniach Europy, stanowisko, jakie 
zajmowaliśmy —  dozwalają n*Wi tak powiem, przypa­
trzyć się własnym naszym dziejom, wyszytym na kanwie 
historyi powszechnej. W tej pracy W ydział historyczny 
doszedł zaledwo do połowy, bo w samym tylko Paryżu 
znajduje się po różnych archiwach przeszło 200  voll. fo­
lia łowych, zawierających dokumenta do historyi polskiej;

w Londynie je s t  ich więcej. Jednakże między tern co już 
wypisano, posiada W ydzia ł szacowne skarby. Korespon- 
deneye p. de Noyersa do czasów Maryi Ludwiki są bar­
dzo ważnym m aterya łem , jak to ocenić można z P orlo-  
fo h o  Maryi Ludwiki Ed. Raczyńskiego, które je s t  tylko 
wyciągiem z powyższego zbioru. W ydział postanowił j e  
ogłosić w całości,  co wyniesie do 80  ark. druku.

Oprócz wypisu traktatów polskich z Dumonta, dokona­
nego w celu ogłoszenia Zbioru trak ta tów  p o lsk ic h , ma 
Wydział zbiór manuskr. ang. traktatów polskich z komen­
tarzem hist, od r. 1658— 1699; rclacyą francuzką wojen 
i traktatów pols. 1658 — 1773. Wiele relacyj,  legatów 
włoskich w Polsce jak Rugierego z r. 1568 dla Piusa V. 
i tegoż opisanie Polski, relacyą włoską o państwie m o- 
skiewskiem za Iwana Bazylewicza, Relazione di Po­
lonia z pocz. w. XVII. z arch, watyk. Korespondencye 
Batorego z państwami zachodnieini, 1 5 7 6 — 1578 i z ces. 
Rudolfem 1578 —  80 * ) ,  listy Zygmunta III. do Klemensa

*) W  pałacu  w iedeńskim  Belvedere, w zbiorze zwanym A m ­
br aser Sammlung znajduje się zbroja Batorego. Dokum ent za­
chowany w bibliotece narodowej paryzkićj (M SS. O0 6 3  Regi­
strom Stephani Bathory T . I. Caesarea) w y ś w i e c a  skąd się ta  zbroja 
do zbioru w iedeńskiego dosta ła , i z tego powodu m oże nie bę­
dzie rzeczą obojętną wspomnieć o tym dokum encie. —  J e s t  to 
list Ferdynanda arcyksięcia austr. do Stefana B a to re g o , w k tó­
rym  mu donosi, i e  zbiera broń i po rtre ty  bohatyrów , prosi więc 
B ato rego , aby zbiór je g o , bronią swoją zaszczycił. O to wyją­
tek  dotyczący z tego listu .. „C um  vero non minori desiderio 
teneamus ut.... Serenitatis Y estrae  arm aturas, quibus jam  in glo- 
riosa ista expeditione adversus M oscovitam m unita in  castris u- 
titu r , m isto laudabili Illustrissim orum  R egum , ducum  et he- 
roum sodalicio habere  possimus Sercnitatem  V estram  am anter 
rogam us,“ N astępnie  uprasza Batorego o przydanie swego por-
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że autor obiecuje rozebrać przedmiot pod w zglę­
dem prawnym i ekonomicznym. wiemy zaś że 
takowv wiadomościom jakie posiada zupełnie jest 
odpowiedni. W inniśmy tylko dodać, że pisząc 
s łó w  kilka w tej kwestyi niemieliśmy wcale za­
miaru jej zg łęb iać , i rzuciliśmy tylko kilka tru­
dności jakie w pierwszej chwili i na pierwszy rzut 
oka, zdaw ały nam się stać na przeszkodzie za­
prowadzenia farm erów  w składzie dzisiejszym  
naszej galicyjskiej społeczności, trudności które 
nie uważaliśmy jako jedyne i niezbite, ale które 
nawet po odczytaniu gruntownych uwag sz. ko­
respondenta wydają nam się zaw sze na pewne 
uwzględnienie praktyczne zasługiw ać.

KoCTfMponcgenay*
I  1»»<I . W o j s i ł j  9 maja.

W  piątkowym numerze C zasu  wyczytałem wiadomość, 
że K orespondencya litografow ana a u s try ja c ka , podnio­
sła nader ważne dla całej monarchii, a zdaniem sz. 
Redakcyi szczególnie ważne dla Galicyi pytanie: Co się  
sian ie z  w iększem i posia d ło śc ia m i z ie m sk ie m i, i  j a k  na  
podobnych posiad łośc iach  będzie m ożna  to p r zy sz ło śc i  
gospodaroicać ?

Z treści artykułu w tym przedmiocie przez pismo w spo- 
ninione ogłoszonego, znalezionej w C za sie , przekony­
wam s ię ,  te  K orespondencya litogr. auslr . pytanie przez 
siebie stawione, rozstrzyga r a d ą : ażeby możność gospo­
darowania na większych posiadłościach ziemskich, u ła ­
twić zaprowadzeniem systematu, do exploatacyi ziemi 
w Anglii używanego, tojest przez wypuszczanie częścio­
we gruntów w dzierżawę. Kores. litogr. auslr . w ro z ­
winięciu podanej przez siebie myśli, radzi dalej,  ażeby 
czynszu z gruntów w dzierżawę puscic się mających, me 
naznaczać w stałych pieniężnych kwotach, ale raczej 
w  osep ie ,  czyli, ażeby dochód s tały z gruntu oznaczyc 
w ziarnie, ewaluacyą zaś tego dochodu na pieniądze, u -  
czynić zawisłą od cen ta rgow ych, z przecięcia pewnej 
epoki czasu wynikłych.

Sz. Redakcya ogłaszając w treści myśl przez Kores. 
litogr. austr. podaną, i nastręczone przez tę ostatnią 
środki jej wykonania, oświadcza z swej strony, żo p ra ­
ktyczne jej zastosowanie w naszym kraju uważa być nie­
podobnym, i usprawiedliwiane twierdzenie swoje, dodaje:
Że n i e p o d o b i e ń s t w o  t o  w y n i k a  j e j  z d a n i e m  , raz, z  o k o l i -
cznośc i , że włościanie w naszym kraju posiadają grunta 
w łasne; p o w tó re , z zupełnego braku idassy średnie j;  
potrzecie  w reszc ie ,  z tego sprawdzonego faktu, że 
w klassie rolniczej nasze j,  nie obudziło się jeszcze za­
miłowanie do pracy, i nie wyrobiły się jeszcze  żadne in ­
ne potrzeby wyższe, nad najkonieczniejszy pokarm i odzież.

Sz. Redakcya oceni zapewne, jak należy powody, sk ła ­
niające n as ,  tojest właścicieli większych posiadłości ziem­
skich, do zbadania stawionej kwestyi nieco głębiej i g ru n ­
towniej,  aniżeli w piątkowym numerze szanownego jej 
pisma je s t  zbadaną.

Myśl przez Kores. litogr. auslr . nasun ię ta , ażeby wię­
ksze posiadłości ziemskie, przez puszczenie ich w czę­
ściowe dzierżawy, zagospodarować, je s t  nietylko bardzo 
d obrą ,  ale co w ięce j ,  nastręcza zdaniem mojem je d y n y  
ś ro d e k , do rozwiązania kwestyi przez pismo to stawionej.

g — *""T n  i u  H— i

VII. o wzroście religii katolickiej w Polsce, listy Zamoj­
skiego Sapiehy, Radziwiłłów do panów angielskich, L edra-  
na o bezkrólewiu po Janie III . , Dumoriera memoryał o han­
dlu gdańskim 1638 ,  listy Kromwella do Jana Kazimierza 
i wzajemnie, listy współczesne róźnowierców polskich do 
osób w Angli,  angielski opis Polski i krajów je j podle­
g łych z r. 1598; poselstwo Iwana Wasilewicza z r. 1576 
w kwestyach polskich; tranzakeye względem księstwa Bari, 
korespondeneye de Noaillcs ze Stambułu 1572— 74; am­
basadorów ang. przy Porcie Ottom, z w. XVI. i XVII.; lor­
da Hynford 1740— 4 9 ,  przy królu pruskim i Elżbiecie ca­
row ej,  korespondeneye ambasadorów angielskich przy dwo­
rze  polskim, jak Sandersona, Jn rda ,  Hyde, Parkera, Ro­
ber tsona ,  Scotta, F incka, Robinsona, Jefleryes,  Staera, 
Mackensie od r. 1 6 5 9 — 1726; korespondeneye do wypra­
wy smoleńskiej W ładysława IV., jego zamierzonej wy­
prawy na Turków i projektowanego zaślubienia Elżbiety 
pala tynów nej, wiele aktów do Stanisława Leszczyńskiego 
i Konfederacyi barskiej bardzo ważnych; wyciągi z pism 
urzędowych ameryk. do Kościuszki, Puławskiego i Bie- 
n iowskiego; papiery Niemcewicza i Kmaziewicza dyplo­
m atyczne, jak  niemniej kompletne pierwszego pamiętniki, 
historya Polski od r. 1795 przez śp. Karola Morawskiego 
itd. itd. Jest to bogaty zb iór,  nad którego szczegóło­
wym inwentarzem w tej chwili pracują i który z każdym 
dniem rozrasta się i powiększa.

tre tu , do zbioru ludzi quorum nomina ad gloriam et laudem 
aeternam, są przeznaczone.

Nadzieja bow iem , iżby właściciel g run tu ,  którego obję­
tość w południowych zwłaszcza stronach Galicyi, docho­
dzi często do 2000  morgów, iżby przeto właściciel ta ­
kiego obszaru, mógł go własną czeladzią i sprzężajem, 
należycie i w czasie uprawić i obsiać, m ógł z niego 
sp rz ą tn ą ć  to co się na nim urodzi ,  a to mimo zaprowa­
dzenia najliczniejszych bydlanych inwentarzy, maszyn i 
ulepszonych narzędzi, nadzieja ta je s t  oczywistym z łu ­
dzeniem; bo w kraju naszym maszyny i inwentarze, mo­
gą, wprawdzie oszczędzić  dużo rąk ludzkich, ale ich n i­
gdy nie zastąpią , i gospodarz każdy, manipulujący obsza­
rem od 1000 do 2000 morgów, mimo pierwszych, tojest 
maszyn i inwentarzy, nie uprawi takiej massy ziemi, ani 
jej nie obsieje obficie wtedy, kiedy uprawioną i obsianą 
być powinna; nie sprzątnie z niej produktów, w miarę 
jak sprzątane być muszą, jeżeli drugich , t c e s t  rąk ludz­
kich , nie będzie miał dostatku i na zawołanie. Rzecz 
jasna ,  że w takiem położeniu, większe obszary gruntu sta­
ną się do uprawy niepodobne, tudzież, że ogólna produkeya 
zboża w Galicyi, będzie o tyle m nie jszą, o ile plon z po- 
jedyńczych takich obszarów, dopisywać rok rocznie nie 
będzie; a w końcu każda większa posiadłość gruntowa, 
zamiast być dla właściciela źródłem dochodu, stanie się 
dla niego prawdziwym ciężarem. Parcellowanie przeto 
większych posiadłości gruntowych, i puszczanie tak par-  
cellowanych w małe częściowe dzierżawy, na wzór an­
gielskich, tojest jedyny środek, który w ogóle produkcyą 
zboża w Galicyi nietylko na dawnej wysokości utrzyma, 
ale ją nawet podnieść może, obok zapewnienia właści­
cielowi jakiego takiego dochodu z jego własności; i 
by środek ten dał się dziś w Galicyi w ykonać ,  stałby 
się na z łe  panujące daleko radykalniejszem i skuteczm ej- 
szein lekars tw em , aniżeli wszystkie recepty owych empi­
ryków, którzy, zarzucając Czas  od dwóch lat przeszło 
swojemi korespondeneyami, łamią sobie próżno głowę 
nad tern, jakby pogodzić wolność z niewolą, i obrońcy 
jakoby zasady zniesienia pańszczyzny, domagają się z ca­
łą  naiwnością niewiadomości, zastąpienia jej inną pań­
szczyzną, która ich zdaniem dlatego pańszczyzną być n ie-  
powinna i nie będzie, że ją  ochrzcili nazwą filantropiczno- 
ekonomiczną „najm u przym usow ego“.

Lecz niestety wykonanie myśli przez koresp. lit. austr. 
r zu c o n e j , użycie owego jedynego środka zaradzenia 
złemu, na które cierpi prowineya nasza, jes t  dziś  jak s łu ­
sznie sz. Redakcya powiada zupełnie niepodobnem. Nie­
podobieństwo atoli to, wynika zdaniem moim z przyczyn 
zupełnie innych, daleko trudnićj usunąć się dających, a -  
niżeli są te, które sz. Redakcya w usprawiedliwieniu sw e-
g o  t w i e r d z e n i a  w y m i e n i ł a .

G d y  w  o b e c  p o d n i e s i e n i a  p o d o b n i e  w a ź n d j  k w e s t y i ,
całemu krajowi za le iyć  na tym powinno, ażeby grun­
townie i wszechstronnie wyświeconą została; gdy na 
drodze podobnego jej rozbioru Wysoki Rząd najłacniej 
obeznany być może z trudnościami, jakie użyciu środ­
ka przez niego samego nastręczonego, stawają w kraju 
naszym na zawadzie, a raz z niemi obeznany, tein się ł a ­
twiej do ich usunięcia skłoni; przekonany je s tem , że sz. 
Redakcya, otworzy chętnie kolumny swego dziennika 
rozprawom wszelkim w tej mierze, i rachując na tę 
jej uczynność, kwestyą o której mowa, z stanowiska g łó ­
wnie prawnego i ekonomicznego właścicieli większych 
posiadałości ziemskich w W. Księstwie Krakowskim, w kil­
ku listach rozebrać zamierzam.

Przedewszystkiem gdy się przyznałem do zdania, że n ie­
podobieństwo zastosowania w naszym kraju środka przez

Wydział historyczny, usiłowaniami swemi zaczą ł  do 
zbioru obejmującego około 4000  książek, ogłaszając go 
jako zawiązek B ib lio tek i dla u ży tku  publicznego. Dziś 
zbiór ten ,  choć mu rząd francuzki odjął pomoc roczną 
2000 fr. wypłacaną aż po r. 1848, stoi dzisiaj poważniej 
niż kiedykolwiek bo liczy do 27,000 dzie ł ,  przybyłych 
w skutek  rozmaitych darów lub na publicznych licytacyach 
zakupionych, a jego  oddział duplikatów wynoszący kilka 
tysięcy książek, obejmuje dość kompletną biblioteczkę.

Ma on cechę nowej biblioteki’ nieujrzysz w nim par-  
gaminów, dawnych manuskryptów, bardzo mało inkuna­
bułów, również dzieł polskich z XVI. wieku niewiele. Pod­
stawą jego liczebną są dzieła francuzkie i inne zagrani­
czne z wieku XVIH. i XIX. między któreini dużo o Pol­
sce; je s t  wszelako komplet dzie^ historycznych, bibliogra­
ficznych, poetycznych, prawnych itd. polskich. Są wszyst­
kie kroniki choć niektóre późniejszych edycyj,  wszystkie 
stuluta od połowy X V I .  wieku, kilka zielników, herbarze, 
i biblie. Z dzieł obcych je s t  pierwsza biblia czeska,  jes t  
kilka nader kosztownych jak traktaty Durnonta, Antiqui- 
tates Graecae i kilkadziesiąt woluminów Bollandystów. Jest 
wiele broszur dawniejszych nader ciekawych i może naj­
większy zbiór dzieł zagranicznych o Polsce. W  skutek za­
pisu wojewody W odzyńskieg°j przybył do biblioteki o -  
prócz książek, zbiór medali i zamożny gabinet ryc in ,  
między któremi znajduje sie kilka nader rzadkich polskich 
sztychów, jak Morawy lub Bolswerta, Zygmunt w m aje-

koresp. litogr. austr. proponowanego, wynika z przyczyn 
zupełnie innych, aniżeli są te, które sz. Redakcya w uspra­
wiedliwieniu swego twierdzenia wymieniła ,  przejdę więc 
wkrótkości wymienione przez sz. Redakcyą przeszkody dla 
przekonania; że gdyby innych nie b y ło ,  środek propo­
nowany mógłby być skutecznie zastosowanym i zbawien­
ne wydać owoce; poczein dopiero do uczynienia i roz­
bioru przeszkód, które zdan em moim na zastosowanie 
środka o którym mowa w naszym kraju nie pozwalają, przy­
stąpię.

Okoliczność, że włościanie w kraju naszym posiadają 
własne grunta, nie jes t bynajmniej przeszkodą, iżby się
dzierżawcy do zadzierżawienia parcelli gruntów dworskich 
w dostatniej liczbie znaleść nie mieli. Zniesienie bowiem 
pańszczyzny i uwłaszczenie włościan w Galicyi, ledwo 1/6 
część ludności tej klasy w właścicieli gruntowych poza­
mieniało. Zostało przeto J/6 część ludności wiejskiej, ska­
zanej na wyrobnictwo, i zniesienie pańszczyzny u tworzy­
ło  zarazem pomiędzy klasą włościańską, bardzo liczny p ro-  
letaryat, który nie może mieć nadziei, ażeby kiedy tak 
łatwym sposobem doszedł do własności. Ta więc zupeł­
nie now a, a nader liczna klasa włościan, synowie zresztą 
młodsi włościan, właścicieli ( j a k  skoro własności w ło­
ściańskich dzielić nie jest wolno) są bardzo dostateczną, 
że się tak wyrażę pepinijerą przyszłych dzierżawców 
parcellowanych gruntów dworskich, i wystarczą nieza­
wodnie do częściowego zagospodarowania większych po­
siadłości gruntowych w naszym kraju. Włościanin będą­
cy w takiem położeniu, i stawiony między potrzebą pra­
cowania za najem dla drug iego , a widokiem pracowania 
w dzierżawie na samego s ieb ie , chwyci niezawodnie z o -  
chotą, za środek drugi, bo dzierżawa, do tego 20-letnia 
a nawet wieczysta, równa go w pewnym względzie z w ła­
ścicielem grun tu ,  i daie nadzieję, dorobienia się z cza­
sem własności. Pierwsza więc okoliczność w której sz. 
Redakcya przeszkodę zastosowania do kraju naszego an­
gielskiego systematu dzierżawy parcellowanych gruntów 
dworskich wskazała, zastosowaniu ternu bynajmniej jak wi­
dzimy, nie przeszkadza.

Brak w kraju naszym klasy tak zwanej średniej, w którym 
sz. Redakcya drugą przeszkodę zastosowania u nas syste­
matu o którym mowa upatrzyła, nie ma również zdaniem 
moim z kwestyą przed nami będącą najmniejszego związ­
ku. Ludność albowiem należąca do klasy tak zwanej 
średniej,  o ile nazwę tę w przyjętem publieyslycznem zna­
czeniu uważać będziemy chcieli, ludność powtarzam ta, 
ani u nas, ani nigdzie rolnictwu się nie poświęca, ale się 
oddaje handlowi,' przemysłowi, sztukom wyzwolonym i na­
u c e ,  s t a n o w i  j e d n y m  s ł o w e m  m i e s z c z a ń s t w o  ( bourgeoisie)  
i b y w a  r d z e n i e m  l u d n o ś c i  m i e j s k i e j ,  t a k  d o b r z e  u  n a s  jak
i wszędzie indziej. I w Anglii klasa ś rednia ,  nie dzier­
żawi roli, ani się jej uprawą nie trudni, ale się tą upra­
wą trudnią włościanie (ludność wiejska) którzy tam wszyscy 
z małemi wyjątkami, nie są i nie mogą być właścicie­
lami ziemi. Klasę więc taką średnią w której braku 
sz. Redakcya przeszkodę w zastosowaniu do naszego kra­
ju  systematu dzierżawy parcellowanych gruntów dwor­
skich upatru je ,  zastąpić może bardzo dostatecznie, owa 
klasa włościan wyrobników, którzy nie mogąc być w ła ­
ścicielami gruntu, z chęcią jego  dzierżawy podejmą się. 
I druga przeto przeszkoda przez sz. Redakcyą wskazana, 
nie jes t  taką, iżby z łatwością usuniętą być nie mogła. *

Zostaje więc jeszcze trzecia to jest,  że w włościanach 
naszych nie obudziło się jeszcze zamiłowanie do pracy, 
ani się między niemi nie wyrobiły jeszcze żadne po trze -

stacie i wspaniały zbiór sztychów obcych, wielkością i 
pięknością odznaczających się.

Biblioteka mieści się w szczupłym lokalu przy ulicy 
Saussais i oddana je s t  o tyle na użytek publiczny, ile 
maleńka czytelnia może publiczności pomieścić. Niepoźy- 
cza do domu d z ie ł ,  jak  tylko za zaręczeniem jednego 
z członków rady i to nie więcej jak po jednej książce 
jeźli je s t  wydana po r. 1800. Niepożycza więc dawnych 
dzie ł ,  ani dzienników, niemniej dzieł choćby nowszych, 
jeźli są kosztowne. Nadto dodać m uszę, że przepisy te 
aczkolwiek surowe wykonywane bywają z p recyzyą , któ­
ra ich surowość podwaja. P rawda, że zmienność losu in­
dywiduów usprawiedliwia ten ry g o r ,  ale i to praw da, że 
biblioteka w której czytelni pracować je s t  niepodobna, 
niepożyczająca do domu jak tylko po jednej nowej książce 
jest dla ludzi piszących, dla których właśnie istnieje bi­
blioteka, prawie nieużyteczną, tern więcej że otwartą by­
wa w tych samych godzinach, w których wolny je s t  
przystęp do zbiorów francuzkich. I w rzeczy samej prze­
konano się o zbytnim rygorze regulaminu, wyznaczono 
nawet komissyą do zreformowania onego , ale dotąd nie 
słychać o rezultacie jej pracy.

(D okończen ie n a sta p i).
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by wyższe, nad najkonieczniejszy pokarm i odzież. Jak­
kolwiek faktu tego zaprzeczyć nie można, przecież trudno 
w nim zdaniem mojem, uznać niezwalczoną przeszkodę, 
do zastosowania u nas systematu dzierżawy parcellowa- 
nych gruntów dworskich. Włościanin bowiem nasz nie­
chętnym jest wprawdzie do pracy za najem i na korzyść 
jak ją nazywa pańską, a to dla tego, źe wedle jego prze­
konania, praca za najem na korzyść dworu, to zawsze 
jeszcze praca dla dworu, do którego on słusznie lub nie­
słusznie ale zawsze jeszcze serca nie ma. Jak przeto nie­
chętnie pracuje dla dworu, lak chętnie będzie pracował 
dla samego siebie tym bardziej, że celem takiej pracy nie 
będzie zaspokojenie jakowych wyższych potrzeb, ale wła­
śnie zaspokojenie najpierwszych i najkonieczniejszych, ja -  
kiemi są pokarm i odzież.

Pomiędzy przeto przeszkodami przez sz. Rcdakcyą wy­
mienionymi, nie upatruję ani jednej takiej, któraby zasto­
sowaniu w naszym kraju środka, przez kor. lit■ austr. na^ 
streczonego, seryo na zawadzie stawać mogła, g< y >y sr 
dek ten, zkąd inąd był dziś do wykonania możliwym, ale 
środek ten jest w istocie dzisiaj w naszym Kraju niemo­
żliwym do wykonania, a to z powodow: 1) Ze do zapro­
wadzenia w kraju naszym systematu gospodarstwa pizez 
dzierżawy wł-ścian. trzebaby wprzódy obmyślić i ustanowić 
prawne rękojmię, że tytuł dzierżawy, me stanie się przy 
pierwszej okoliczności tytułem do własności dzierżawione­
go gruntu z ujma praw jego dzisiejszego właściciela.? 2) 
Że taka sama rękojmia musiałaby być wprzódy ustanowio­
na iż stósunki między dzierżawcą a właścicielem, nie bę­
d ą ’ulegać żadnej wyjątkowej jurysdykcyi, tylko tej sa­
mej, jakiej ulegają wszystkie inne stósunki i prawa cy­
wilne w kraju. 3) Że kwestya służebności poddańczych, 
na gruntach dworskich nie jest dotąd roztrzygniętą. 4) 
Nakoniec, że ciężar jakim zebranie funduszu indemniza- 
cyjnego, większe posiadłości ziemskie kiedyś obłoży, nie 
może być dzisiaj ani w przybliżeniu nawet obrachowanym.

Bliższe wyjaśnienie powyżej wymienionych głównych 
przeszkód, stawających dziś w kraju naszym, zaslósowa- 
niu systematu dzierżawy gruntów dworskich przez wło­
ścian "na zawadzie, do następnych odkładam listów.

W S e d c ń  12 maja.
w N. Cesarz Mikołaj opuścił wczoraj stolicę o i 2 t e j  

w nocv Aż do chwili w y ja z d u  o g r o m n a  m u z y k a  g r a ł a  
w  n a ł a c u  B u r g  h y m n y  i m a r s z e  n a r o d o w e  r u s k i e  . a u ­
s t r i a c k i e .  Familia cesarska i oba  M o n a rc n o w ie  dawali się 
często widzieć w  otwartych oknach pałacu. Przy wej­
ściu odkrytej karety, w której znajdowali się oba Ce­
sarze, dały się słyszeć w tłumie widzów głośne okrzyki.

Wrażenie z odebranej wczoraj depeszy z Paryża jest 
p o w s z e c h n i e  d o b r e .  L u d z ie  g a b in e to w i  l ic zy li  i l i c z ą  na 
ro z t r o p n o ś ć  i w y t r w a ł o ś ć  k s ię c ia  L u d w ik a  N ap o leo n a .

O o ró c z  P. h r .  Buol d e  S c h a u e n s t e i n , C e s a r z  M iko ła j  r a -  
t T>rTviać u  s ie b ie  m in is t ra  p. B ach  i m ia ł  z  n im  p r a -  

c z y ł  P r z > ) '  k o n fe r e n c y ą .  P o w ia d a ją ,  źo o b a  ci m i m s t r o -
Z  bedaozdobieni wysokiemi orderami państw. rosyjskiego.

M y F r a n c i s z e k  J ó z e f  Iszy  
i, Bożej Łaski C esarz  A ustryack i Król i tJ. i td.

Po w ysłuchan iu  naszych  ministrów i naszej Rady 
państw a  uznaliśmy za  potrzebne w  miejsce ro zp o rzą ­
dzenia cesarskiego z d. 3 1  grudn ia  1 8 4 9 ,  n as tępu ­
jące  w y d ać  postanowienia obow iązujące  w e  w s z y s t ­
kich k ra jach  koronnych , a tyczące  się postępow ania  
i karan ia  ty c h ,  k tórzyby uwodzili w ojskow ych  do 
z łam ania  p rzysięg i lub naruszen ia  w szelkich  innych 
obowiązków s łużby .

§ 1. Uwodzenie  do naruszenia  obow iązków  s łu ż  
by' w o jsk o w e j , p- czytanem będzie u każdego  jako 
zbrodnia przeciw ko wojennej sile p a ń s tw a ,  ktoby
obowiązanego .p rzysięgą  <i0 c. k. s łu ż b y  w o jenne j ,  
choćby sam nie z o s ta w a ł  w  takich obow iązkach , na­
m aw ia ł ,  w z y w a ł ,  z a c h ę ca ł ,  lub uw ieść  się s t a r a ł  do 
opuszczenia  :s łużby wojennej ( jzb ieg o s tw a)  lub do 
wszelkiego innego w edle  p ra w  karnych  dla c. k. 
w ojska  za  zbrodnię poczytanego naruszenia  z a p rz y ­
siężonej w ia ry ,  p o s łu s z e ń s tw a ,  czu jności, lub też 
innych jakow ych  s łu ż b y  w ojskow ej obow iązków ; 
czyli to s ta je  się p rzez  udzielone lub przyrzeczone  
podarki albo inne k o rzy śc i ,  czy też p rzez  jak iek o l­
w iek inne namowy, obietnice i z łudzenia.

§ 52. K a ra  za  takie uw odzenie  choćby tylko u s i ło ­
wano, naznacza  się więzieniem od sześciu miesięcy 
do jednego ro k u ,  które stosownie do ważności i k a -  
rygodaości zamierzonej zbrodni wojskowej, ma się 
pow iększyć  do lat t rzech ,  jeżeli zaś uwieść się uda­
ło ,  dó lat pięciu

wie b ę d ą  ozdobieni wysokiemi

Faiegfrd Politycxay.
Zawikłany stan rzeczy w Prusiech niezmienił się by­

najmniej. Wielu mniema, że w tej niepewności pozosta­
n ę  aż do skończenia odwiedzin Cesarza rosyjskiego. U- 
wainno tylko, że minister Manteuffel, który się w sejmie 
usprawiedliwiał pod względem zagranicznej polityki, spra­
wę gminną i sejmów krajowych pozostawił ministrowi 
spraw wewnętrznych, co lubo bardzo rzecz naturalna, 
wszakże poważne nawet dzienniki utwierdza w mniemaniu 
o niezgodzie na łonie gabinetu.

Wniosek Vinckego, aby zwołanie sejmów prowmeyo- 
nalnych i zgromadzeń okręgowych uznać za złamanie kon- 
stytuoyi, odrzucony został 160 głosami przeciw 113

W miejsce Bacmeistra, który w Hannowerze objął tekę 
skarbu teka oświecenia dostała się p. Reiche. Rząd za­
mierza wkrótce ogłosić prawa organiczne mimo protesta-

Cy!_!ZNi°ema’my dzisiaj z Paryża późniejszych wiadomości 
od tych , które w wczorajszym podaliśmy przeglądzie. Ko­
lumny dzienników francuskich zapełnione są prograina- 
tami uroczystości, które przez cztery dni nieprzerwanym 
następować będą szeregiem. lOgo rewia i rozdanie or­
łów l i g o  wielki bal i bankiet dany przez wojsko księ­
c i u ’prezydentowi; 12go bankiet w Tuilleryach dla woj­
ska: 13go nakoniec ó.v olbrzym, fajerwerk, do którego 
od kilku już tygodni robią się przygotowania.

Z  p o g ł o s e k  politycznych, jedne tylko wzmiankujemy:
" e 1 ■ i „npwnieniem, źe jenerałowieMówią z coraz większem upewmenien., J

Magnan, Baraguay d’Hilliers, de Saint-A
stellane mają być mianowani marszałkami *rancyi.

 Ministeryum hiszpańskie dopięło celu, do j g^
zmierzać się zdawało, wydając n o w e  prawo d ru to w e ,  

dziennikarstwo uległo wymierzonemu nań ciosowi, l i** 
dzienników w Madrycie, l i c i e  wychodzić przestaje; zo­
stają tylko: Gazeta Madrycka, dziennik urzędowy, Espana 
i Órden pół-urzędowe organa gabinetu.

 r u i T W i i  n i m  i n  i M f f i

W ie d e ń  11 maja. G az, w iedeńska  podaje  n a s tę -  
Bnv patent cesarski z d. 6  maja r. b. obow iązu jący  
w  ca łe j  monarchii, a tyczący  się postępow ania  i k a -  
r r i i a  tvch coby uwodzili w ojskow ych do z łam an ia  
przysięgi lub naruszenia  wszelkich innych obow iąz­
ków s łużby .

O ilU  ^ l U t ł u  o w i r *  u  j   ̂•

w  jak iko lw iek  sposób udziela pomocy obowiązanemu 
przys ięgą  do s łu ż b y  w ojskow ej.  K ara  p o d o b n ież , 
wedle tego czyli czyn b y ł  tylko zamierzony lub w y ­
konany, je s t  od 6  miesięcy do 5ciu lat.

§ 4 .  W sze lako  jeżeli wzm iankowane w  § §  i  i 3 . 
uwodzenie lub pomoc miało na celu zbrodnię w o j­
sk o w ą  w  danym raz ie  karę  śmierci p o c ią g a ją cą ,  
lub jeśli takow e z d a rz a  .się w  czasie  wojny, albo też 
jeżeli ze w zględu na liczbę indyw iduów , które uw ieść  
zamierzono lub inne zachodzące  o k o l i c z n o ś c i ,  r z e ­
c z y w i ś c i e  z n a c z n a  w y n i k ł a  s z k o ł a ;  n a ó w c z a s  w in­
n y  ma być skazany  na  5  do iO c iu  lat ciężkiego w i ę ­
zien ia ,  o ile w sz a k ż e  uznanem będzie za  rzecz  ko­
nieczną zspobiedz  p rzez  sąd  doraźny szerzeniu  się 
podobnych zbrodni,  w tedy  zit p o p rz e d n im  obw iesz­
czeniem p ra w a  doraźnego, każdy  winny ma być k a ­
rany  śmiercią p rzez  rozstrzelanie.

5 .  D o c h o d z e n ie  i k aran ie  zbrodni w  tym p a ten ­
c ie  w s k a z a n y c h  n a le ż y  sąd om  karnym  w o j s k o w y m  
bez w zględu  na sąd  jakiemuby o b w in io n y  p o d le g a ł .

Jeże li  jedna z tych zbrodni popełnioną będzie przez 
osobę podlegającą  sądom karnym stanu cyw ilnego, 
albo też taka  zb rodn ia ,  która na mocy dekretu  kan -  
celaryi nadw ornej z d. 10 październ ika  18121 r. ( N r  
1 8 0 8  zbioru p ra w  sąd o w y ch )  rów nież  do ju rv z d y -  
k cv i k am ei dla w n is k o w v e h  odnosi s ie .  iakoto; zb ro -

a iu u  j  •"** J J , • . r t i ■■ j .......... ;
nych zbrodni p rzec iw  sil? wojennej p a ń s tw a ,  w in­
nym się zarazem  być okaże innych zb rodn i,  p rze­
s tęps tw  lub przekroczeń , naów czas  ju ry zd y k ey a  s ą ­
du w o jsk o w e g o  ma być i 08 *e ka rygodne  czynności 
rozc iągn ię tą ,  które w s z e la k o  w podobnych razach  
sądzone będą wedle praw karnym, odnoszących się 
do stanu cywilnego. . .

§ 6 . Osoby podlegające j u z  same p rzez  się ju r y z -  
dykcyi w ojskow ej mają b-vc sk azy w an e  ze w zg lę ­
dem na ich osobistość k a ry  w ięzienia  jeżeli
takow a nie przechodzi a i inną ka rę  osobistą 
zas tosow ać  się do nich d a jącą ,  inaczej zaś  na kopa­
nie szańców , więzienie kryminalne, tw ie rdzę  w kaj­
danach lub b - z ;  jeże li  z»s o k ażą  się być winnymi 
p rzekroczen ia  §>§ 1 lub pił0 1 na mocy zap rzy s iężo ­
nych obow iązków  służenia  w ojskow o , mogą tak jak 
sam s p ra w c a  uledz wojskowej zbrodni udzielenia po­
mocy, nutedy m ają  być wedle tego samego p ra w a  co 
i sp ra w c a  karani.

§ 7 .  P ra w o  to ma wejsc w  w ykonanie  w p rzec ią ­
gu 1 4  dni od dnia ogłos*enia g,, w  dzienniku p raw  
p a ń s tw a ,  nie będzie zas to sow ane  do podo­
bnych karygodnych  czyn?1*'801 przed  tym czasem po­
pełn ionych , ani też do tyć'1 k tórych dochodzenie już 
się rozpoczę ło . , . , _

Dan w  naszem główi-c® 1 s '° łe c z n e m  mieścte W ie ­
dniu d. 6  maja 18552 r. P8fi0 s "i» naszego 4go.

( M .  P . )  F r a n c i s z e k - J ó z e f  w. r.
Hr. Buol, w. r. Csorich, w. r.

N a  n a jw y ż sz y  rozkaz , Ransonnet w. r.
— Z  B erna  p iszą  p r a g n ie  dzienniki o lis tach g ro -
 „  . 1  I . 1 .1 A f P  S IP . u *        . 1 ,  L a .

miastacn lu o ra w sK io i  j  %i»airziuiiu n a w c i
podłożony ogień. Pożary częste p0 wsiach rozsze­
rzają jeszcze więcej obawę. W  pobliżu Ołomuńca 
w  K ra lic a c h  zgorzały  trzy domy, a wiatr p o n ió s ł ka­

w a ł  palącej s ię  s trzechy  do dwóch innych wsi po­
bliskich gdzie  5 6  domów s ta ło  się p a s tw ą  płomieni 
i dwoje ludzi s t ra c i ło  życie .

— W  miasteczku M a d a  w Komitacie Zemplińskim 
z g o rz a ło ,  ja k  pisze S p ieg e l,  w  tych dniach około  
1 0 0  domów w  kilku godzinach. Ratunek  b y ł  tern 
bardziej niepodobny, że  w ię k sz a  część  m ieszkańców 
trudniących się u p raw ą  winnic b y ła  w  ów czas  w  polu 
w ia tr  g w a ł to w n y  o g a rn ą ł  od ra * u c a ł e  m iastecz­
ko ogniem.

W ie d e ń  152 maja. W ielkie  s p r a w i ły  t u w rażen ie  
odwiedziny C esa rza  M ik o ła ja  u księcia  W in d isc h -  
g ra tza  i hr. Fiquelmonta. Ten ostatni b y ł  jak  w ia ­
domo d ług i czas  posłem  przy  dw orze  petersburgskim . 
H r. Nesselrode o d b y w a ł  już naradę  z ministrem s p ra w  
zagranicznych  i prezydentem R ady  państw a . W c z o ­
ra jsz a  popołudniow a p rze jażdżka  na P ra te rz e ,  b y ła  
nader św ie tna . Uroczystości dworsk ie  zam an ę ły  się 
w ie lką  m uzyką o godzinie lO te j  w ieczór  w  zamku 
odbytą. Odjazd Jm ci C esa rza  Rosyjskiego nas tąp i ł  
o kw ad ran s  na p ie rw szą  w  nocy osobnym pociągiem, 
p rzy  pożegnaniu go p rzez  w szystk ich  k s iążą t  domu 
cesarsk iego  i w y ższy ch  w ojskow ych. Dziś stanie 
C esarz  w  P r a d z e ,  gdzie  po krótkich u C esa rza  F e r ­
dynanda odw iedzinach uda się p rzez  Drezno do B e r ­
lina. W  Berlinie zapowiedziany' p rzy jazd  na 16go.

—  N P an  u ła s k a w i ł  hrabiego K rzysz to fa  Nickiego 
skazanego  p rzez  sąd  wojenny w październiku 1 8 4 9  
na 5  lat robót fortecznycn.

—  Rozporządzenie  ministra sp raw iedliw ości z d.
6  maja obow iązujące  tc k ra je  koronne, gdzie  zap ro ­
w adzony  je s t  kodeks ka rny  z r. 1 8 0 3  p rz y w ra c a  
napow ró t k a rę  cielesną pod pewnemi ograniczeniami, 
jako k a rę  dyscyp linarną  w domach kary  i z a k ła d a ch  
więziennych na w ięźniów  i a resz tow anych  pod ś ledz­
twem zosta jących . >

— W y ch o d zący  od wielu lat w W enecy i  tygodnik 
II Vaalio z o s ta ł  zaw ieszony  na rozkaz  w ła d z y  w o j­
skow ej na czas  nieograniczony'.

—  Z  pomiędzy 1 6  zbrodniarzy skazanych  p rzez  
sąd  wojenny w E s te  za  rabunek i r o z b o j , 7  z o s ta ło  
rozs trze lanych ,  re sz ta  skazanych  na 8 ,  1 0  i 520 lat 
ciężkiego więzienia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  13 maja. Wczorajszej nocy zgorzały stodoły 

w Smierdzącćj pod Krakowem w dobrach hr. Źelińskiego. W  tój 
chwili gdy to piszem godz. l l * / 2 w nocy słyszymy turkot si­
kawek. Szeroka łuna rozlała się po niebie i dowiadujemy się
że się pali w Bińczycach.

—  W  świeżo o d e b r a n y m  liście znajdujemy sposób łatwy o- 
suszenia mieszkań dolnych które od dołu wilgoć ciągną. Piszą­
cy utrzymuje, że długi czas miał we dworze swoim mocną wil­
goć, tak że podłoga rychło podgniwała. D la zapobieżenia temu 
sporządził nową podłogę bez podsypiska i tuż przy kominie 
wpuścił w podłogę rurę blaszaną kształtu trąbki myśliwskiej, 
którśj cieńszy koniec umieszczony w piecu opodal ogniska. Ciąg 
powietrza w komin wyciąga wilgoć z pod podłogi i tym spo­
sobem mieszkanie utrzymuje się w suchości.

  \V  tych dniach umarł w Bochni znany i szanowany le­
karz Dr. Klingenholz z Wiśnicza. Żydzi z Wiśnicza których 
współwyznawcą był zmarły, przybyli lubo z niechęcią po ciało 
jeg o , bo zarzucali zmarłemu brak wiary i po długich obrzędach 
jakoby oczyszczenia, pochowali go w ten sposób iż niższa część 
ciała od piersi spoczywa na cm entarzu, głowa zaś i piersi 
w ziemi prywatnego właściciela chrześcianina, któremu za to 
sowicie zapłacono.

—  Pełnomocnik badeński przy Związku niemieckim dwa razy 
był okradziony w tych dniach. Raz skradli mu frak galowy ze 
wszystkiemi orderam i, w chwili gdy miał w nim w ystąpić, a 
teraz znów wszystko srebro stołowe z nakrytego już stołu do 
dyplomatycznego obiadu, który był danym z okazyi zmiany pa­
nującego.

—  W  tych dniach rozpoczęła się w Paryżu sprzedaż przez 
publiczną licytacyą ruchomości pozostałych po zmarłym mar­
szałku Soult. Zaczęto od sprzedaży pojazdów między któremi 
pierwsze zajmuje miejsce wspaniała galowa kare ta , którą Lu­
dwik Filip podarował marszałkowi z okazyi poselstwa do Lon­
dynu na koronacyą królowćj W iktoryi. Pyszny ten pojazd który 
kosztował 4 2 ,0 0 0  fr., nabyty został przez pewnego fabrykanta 
pojazdów, wraz z szorami, za 1 ,9 1 0  fr. Zapewniają że same 
posamanterye karety warte są tę summę, i że w godzinę pó- 
źniój pewien Anglik ofiarował nabywcy 1 5 ,0 0 0  fr. których ten 
wszakże odmówił. Następnie przystąpiono do sprzedaży win ko­
szykami po 6 bu te lek , i te  nierównie korzystniej spieniężono. 
Niebyło prawie koszyka sprzedanego niżćj 7 0 fr., a Mai wazy ą 
i Xeres płacono od 9 0 do 1 0 0  fr. za każde 6 butelek.

—  Ksiądz Schóler w Paryżu zapewnia, że wścl  ̂ eczą 
obecnie w niektórych stronach Anglii i Ameryki c oro ormem.

—  Podróżny jeden w Norwegii zaskoczony niepogodą i no­
cą stanął u chłopa którego dom sam jeden y Opodal drogi. 
Chłop dostrzegł u podróżnego znaczne pieniądze i zamierzył 
przewłaszczyć sobie konia; żeby mu zaś syn jego własny nie 
stał na zawadzie, upoił go mocno. Tymczasem zaszło to co w je- 
dnćj z powiastek Decameronu: podróżny usłyszawszy szelest, 
wstał z posłania, w tój samej -chwili pijany syn chłopa wstał 
również, ale odurzony trunkiem układł się na posłanie podró­
żnego zamiast na swoje własne. Ten nie chcąc szarpać się 
z pijanym, musiał przyzwolić na zamianę posłania. V» chwilę 
potem wszedł chłop i zadał cios śmiertelny własnemu synowi,
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a podróżny rzucił się nag le  do drzwi i za nim zabójca dostrzeg ł 
co się s ta ło , wyprowadził  konia ze stajni i pognał do najb liż­
szej wsi i  zeznał wszystko przed wójtem.

—  D otąd  um iano tylko chodować rośliny gorących stre f 
w ciep larn iach ; p. Simpson prof, w E dynburgu  u rządził lodo­
wnią gdzie przechowuje rośliny i mchy  podbiegunow e lub na 
szczytach g o r najwyższych żyć tylko m ogące.

r H r n k o w a  od dnia 12go do 13go maja: —
p h v t  7  *e So8nowi'!- Podwysocki Józef,  Gorczyński Adam

W  • • Elżbieta z Wiednia.
u j e c h a l i :  Prohaska Dominik, Rosenbaum W ilhelm, Ghyka 

Anna do Lwowa. Mikuli Jakób do Czerniowio.

lars papierów pablicznyck i pieniędzy.
W ied e ń . K urta telegraficzne % dnia lSgo maja. Mr*»liti 

B-proc. 9578- Metaliki 4 %-proo. £5 ‘®/16. Kot iliki 4-proo. 7 6 '/ ,— 
4 proo. ■ i860 r. 90®/..— 2 % -proo. 4 9 — l-proo, 19% .— JSetaliki 
■ ciągu. a 9839 r. »» 250, 3 0 8 '/..— Augsbnrg 123.— L cłC jb 12 
20 kr. — Paryń 146. — Akcyo Bankowe 1280. — Akcyo Łoloi
żel. póło.Ferdiu. 1555 Pożyczka z r. 1861 lit. A. 95®/|S. — B. 105IS/
Kurs krakowski 14go maja. Banknoty 86. -  Praski  knrani 

104 '/,. -  Im poryały ro». 34 g r. 18. -  Rabie srebrne 100. -  
Dukaty 19 zfp. gr. 2 5 -  L is ty  zastaw ne Król. Pole. s  kapotam i 
101 / ,.  — L isty  cast, galio. żądają 85 — daja 85. — Cwmjc 
stare 105% nowe 105%. V ’

K u rs  lw o w s k i * d. lig o  maja Dskat holoa. 6 z łr. 47 kr. — Du­
kat ces. 5 złr. 51 kr. — Półiroporysł roeyjokie 10 z łr . —■ 
ar. 5. Rubel rosyjski 1 z łr . 66 '/, kr. — Talar r.ruski 1 złr. 48 
k r .— Polski kurant i pięoiozłot. 1 z łr. 26 kr. — Galio, listy 
zastawne za 100 złr. 82 złr. 52 kr.

K u rs  w ie d e ń sk i z dnia 12go maja. — Metalik! 95"/16 -  Nowa 
pożyozka 85'®/16. — Akcyo Banan wiedens. 1278. Akeya Kolei 
Żelazn. 171.— Agio od słota 30%. od srebra 22'/,.

K u rs  w ro c ła w s k i  s duia 12go maja. Banknote aaeiryaofcie '&3'/„. 
96Vy ,aa ‘ P0BnaJ% l°4 %  nowo 95%. _  Listy **st. Król. ’ Pole. 
kurant~96% K^ - Kórno -«zli}S. 85%. _  Polski

n z f i e w i .

(922) W IMIENIU (3)
Jego C esarsko K rólew sko A posto lsk iej M ości 

CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jego Okreau

W y d a ł  W yrok  nastepująoy:
Działo się w Krakowie w gmachu rządowym przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 106 położonym na audyencyi 
publicznćj o. k. Trybunału miasta Krakowa i Jego 
Okręgu dnia 14 kwietnia 1852 r.

W ydział  II.
O beon i :  B r z e z iń s k i ,  s ę d z i a  p re z y d u ią o y .

L z O r e n t u k i ,  U u b a r z e w s k i  s ę d z i o w i e .
Widerakiewicz pisarz.

(podp.) Brzeziński. Widerakiewicz.
W  skutek wniesionych podań pod dniem 7go kwietnia r. b. do 

N. 2767 i 2780 D. T. przez Lobia Thorn tutejszego kupca o ogło­
szenie handlu Chaima Goldberga na Kazimierzu w domu pod L. 
123/4 w gra. VI. istniejącego za upadły.

C. K . T ryb u n a ł
zważywszy, że Lóbel Thorn pokładanym wexlem w dniu 18go 
marca r. b. z terminem wypłaty za dni 19 wystawionym, dowodzi, 
iż Chaim Goldberg pozostał mu dłużnym 98 z łr .  40 kr m. k.;

r zw ażyw szy :
że tenże Lóbel Thorn, składanym protestem przez c. k. Notaryu- 
sza Korytowskiego w d. 6 kwietnia r. b. sp isanym, dowodzi ró­
wnie. że Chaim Goldberg mimo upłynionego terminu, w ypła ty  tej 
należytośoi odmówił;

zważywszy:
że wedle art. I. Kodexu handlowego ks. III. każdy prowadzący 
handel, który płacić przestaje, jest  w stanie upadłości; — przeto

, . C. K . T rybu n a ł
na zasadzie art.  1. 5 i 13 j następnych Kodexu handlowego ks. III. 
handel Ghaim Goldberga kupca w gm. VI. pod L. 123/4 na Kazi­
mierzu istniejąoy, Ia  upadły z dniem 27 marca r. b. ogłasza; na­
stępnie wzywa C. k. Sąd Pokoju Okręgu II. miasta Krakowa o 
przyłożenie pieczęci na majątku upadłego handlu; zaś c. k. S ta ­
rostwo Grodzkie o dodanie straży upadłemu; komisarzem z grona 
swego sędziego Gubarzewskiego wyznacza; kuratorami zuś pp. 
Gołemberskiego adwokata i Izraela  Goldwassera kupca i sekreta­
rza zgromadzenia kupców mianuje.

Osądzono w I. Inatancyi z egzekucyą tymczasową bez kauoyi.
(podp.) Brzeziński — Widerakiewicz. 

Zaleca i rozkazuje i t. d.
(podp.) Brzeziński — Widerakiewicz.

Za zgodność tego odpisu z oryginałem , poświadcza
Pisarz c. k. Trybunału m. Krakowa i Jego Okręgu

W iderakiew icz.

C873) (3)

N. 5489. Obwieszczenie. (958J
W ysokie o. k. Ministeryum finansów postanowiło pod dniem 2 b. m. 

N. 4689 M. F. wydane z dnia s stycznia 1849, 1 lipca 1849 i
I I  O e O  O 111 O n o n . ____ X. .  I_____   n t n n l n ó !  t n , U / l 0  7
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lTczna°Cso'lna °Bn m *■* ,W,G:l,ic>’i i i  woda mineralna Alka-
koronnych krajów a L f  , a " " eraJ ł ? a ' w następujących składach 
w aptece ond L d ł  rTy lee° Pan s t»’» znajduje się: we Lwowie 
Torosiewiozą f f ?  Cesacza Rzymskiego Tylusa u 'pana  Teodora 
wie u Po. Jana  W e S z la ^ ^ e ry k a  Schubuth . spółki. -  W  Krako- 
niego Hiilzel i W a l t e r a . w ' W * '  * " ’ g“ u KeIlcra • Ant° -
wy Gordon i u J. L. Flatau -  w  w  “ T  " pana “ enryka- u « d° -  
W  Czerniowcach w aptece W i f i  “ ’’w  o '  l ~
Franciszka Kunerlc. -  W Wied-óu „od ,  V  r  " 'i*"1*
w aptece p. Weila i aptece pod ś .  T % V  " ^ 1 . ® ^ ° ° ' * °

Dnia 3go kwietnia 1852 w Iwoniczu.

M M f l f M M l M
w  I W O iY IC K ir

Dyrekoya starać  sie i “ ^ ończ^ sif  31 września 1852 r.
•>. aoow in. r .  wyuano z uma » stycznia io » » ,  i iipca io*„ i • gości, tak pod względem'kanieli*! ° , ' * 8ze,k!l wyS®dę szanownych 

stycznia 1850 3-procentowe assygnaty kassy  ccntraloej,  tudzież j gdzie klimat sprzyjający i w „ , „ i  ?  mineralnej wody dopi.ia,
•ilety skarbowe kraju procentowe, z datami wystawienia 1 e ty- i  odpowiedni. Dla utrzymaniu .p ' Jemnem położeniu d'a kurujacych 

.cr.n .• A  2QK.I -------/ , .  | s   * . \ w.Vgody wszystko za ns fs łus /n iH -oznia 1850 i 1 stycznia 1851 ściągnąć z obiegu.
W  celu wykonania postępowania tego, wskazaną została  w y­

miana wspomnionyoh biletów na bezprocentowe i jedynie o ile za­
pas kassy w bezprocentowych nie wystarczy, na procentowe bilety 
skarbowe państwa emissyi z r. 1852 w następujących terminach: 

Przez oztćry miesiące, to jes t  do końca lipca 1852 mogą takowe 
we wszystkich kassach głównych i zbiorowych (wyjąwszy k ró ­
lestwa Lombardzko-Weneckiego) być zamieniane.

Po upływie terminu tego, może jeszcze nastąpić wymiana przez 
następujące trzy miesiące, tj. do końca października 1852 w kassach 
głównych krajowych i później jeszezo przez dwa iniesiąoe, tj. do 
końca grudnia 1852 w kassie do wymiany ustanowionej w W ie ­
dniu. Użycie przytoczonych pieniędzy do zapłat do kassi  krajowych 
dozwolone jes t  do końca grudnia 1852.

Po upływie zakreślonego dopiero terminu, przyjmowanie wspom­
nianych biletów do wymiany lub w miejsce zapłaty,  może mieć 
miejsce tylko za szczcgólnem zezwoleniem c. m. Ministeryum ekarbn. 

Co nimcjszćm do publioznej podaje sie wiadomości.
Kraków dnia 30 kwietnia 1852.

C2-3) Z  C. K. K om isy i G ubernialnej.

N U 3 .  W e z w a n i e .  ( 9 5 2 )
Ze B trony  z w ie rzo h n o ó c l , ;k o n sk ry p cy jo e j  dom in ium  Zakliczyn Lanek, 

w z y w a j a  s ię  n a s t ę p u ją c e  o so b y  pop isow i w o j s k o w e m u  po d le g a ją c e ,
j a k o  to z Antoni D y r d o l  e S ło m y  r . pod N. 31 . S tu n m łn w  R e c h o -
wioz Zakliczyna z pod N. 1 8 . Józef Nndulnik z Zawady z pod
N. 24. M ichał Ł och  z Z ło te j z pod N. 54 i Józef  Zdep z Janowie 
Stad, z pod N. 9 1 .— aby się w ciągu 4ch tygodni od daty niniej­
szego ogłoszenia przed w ładza miejscową stawili  i swój pobyt nie­
prawy gruntownie usprawiedliwili, w preeoiwnym bowiem razie 
x nimi jako z rekrutami zbiegłymi postąpionem bedzie.
( 2 - 3 )  D om inium  Z a k liczyn  19 kw ie tn ia  1852 .

N. 1340. (9C9)

J a z d y  p o c i ą g ó w  p a r o w y c h
d i o J n l A :  l ^ l .. — A :    : . .  i _______ .     : i *na c. k. wschodniej rządowej kolei żelaznej pomiędzy Krakowem i Mysłowicami, 

od dnia 1 maja 185*4 ustanowiony aż do dalszego rozporządzenia.
K i e r u n e k  r n c l i M  n o c i ą g  ó  w :

I rego obowiązek włożony, aW  zdrowemf j  Pn>J?ty na kto- 
1 dobremi napojami wszelka Bmac*n®mi potrawami.

i w  n«j ,i»„i iDii |  . M y , , , j  ; * ; p" S i S T . S Z . '  l

S z k o ł a  g i m n a s t y c z n a .
Zanis r„°r.Pv r n!e S,’? * , dr m l8g0 maJa ’ trw ad bf'lBie do wakacyj- 
Isze metro n n ł  *t* ° maJa Pr®-V u,icy Mikołajskiej N. 647
z t l l t l  przy wp,sie na cały  kurs z łr .  6, miesięcznie

t  n 7 »  "  V® " *łp - , 5 - ~  Dla Panien Przeznaczonezostaną oddzielne godziny. — Szkoła  gimnastyki w Raju.
poos i o ; , . * i o I i i i « U l ,

___________ upoważniony nauczyciel tańców i gimnastyki.

W  Sokołowie obw. Rzeszowskim są do sprzedania każdej chwili

0 5  w o ł o w  o p a s o w y  c l i
O cenie można się dowiedzieć u właściciela tychże na folwarku 
W ^ ' b u s o e . __________     (9 5 7 -1 -7 )

m u r ó w  l n yD o m  m u r o w a n y  w r a s i
S /'S * .? ”". 7 rT"-v“ i ¥ »  r™'d.Y,S:Bliższą wiadomość powziąśc można u właścic ie lki/  (9 5 6 -1 -3 )

PAŁACYK angielskim zwany, na Wesołej,  jest 
do wynajęcia każdego czasu. O warunkach dowiedzieć sic 
można u byłego właściciela tam mieszkającego. (946-1 -4 )m

(950)
(1 - 3 )

S t a c y e .

K r a k ó w  . . 
Zabierzów . 
K r z e s z o w i c e  
Trzebinia. .
C ię ż k o w ic e  
Szczakowa . 
Mysłowice .

z K r a k o w a  do Mys ł owic .

Pociąg  N e r I.
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god .  m i n .  m in go d .  m i n .  g o d .  m in .  m in .  god .  m in

p r z e d p o ł u d .
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Pociąg  N e r I I I .

z M y ślo w i®  d o  K r a k o w a .
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popołudniu
35111
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popłudniu.

Kraków dnia 1 maja 1 8 5 2 .
w wieczór
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( 1 -3 )

S t a c y e .

I Mysłowice . . 
J Szczakowa . . 
Ciężkowice . . 

i Trzebinia . . . 
1 Krzeszowice. 
Zabierzów. . . 

, Kraków . . . .

Z  c. t

Pociąg  N e r I Pociąg N e r IV .

min. m m

popołudniu rano

9 22 przedpołud.

D yrekcyi wschodniej rządowej kolei zelaznej.

I n s e r a t y .

OŁWARK -   v..w f l i  WW ■ ■ ■ ! ■ ■  nożeeia, młyn i karczmy tak we wsi 
o też na t rakcie ,  Jest na kilka lat do wydzierżawienia każdego 
su. — Bliższa wiadomośó w ces. król. urzędzie pocztowym 

r a r n n n n l n  r S 9 8 - 2 - .T l

odległy Jcónę nulę od ces. król. miasta 
cyrkularnego Tarnopola, mający 450 
morgów pola ornego, 100 morgów sia-  

i* karczmv tak wa

H A N D E L
p. F ranciszka K lw gera  ogłasza

z u p e ł n i }  w y p r z e d a ż
towar<i'v źclasnych i norymbergskioh po

D° c<Mlac‘D fabrycznych.
w W ie -

r PÓIera ińh „%'• ji powuiąsc można w Hotelu
ryańskiól 8,odlar!la Traugolt Mathie prey „lioy F lo -  

___________   (9 7 0 -1 -3 )

składający się r, sceściu pokoi o ćwierć 
mili od Krakowa w ogrodzie położony, 
jest  do wynajęcia na lato. — Bliższa 
wiadomość w handlu S tanis ława Z a -  

(961 1-3 )

d  H o j a z d v  Tł - epr;.e,dania’ fahr>ki Brand,.,ayera w 
J L  U p ł  y .  dr,,u'. -  W ' a<lomość powziąść można w 
I #  1  ryańskićj 8,odlaria  T ™»Solt Mathie przy ulicy

PAIACYK
wadzkiego w Rynku.

&
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U B U  i  FORTEPIANÓW
ur  u l  ■ Cl 11. . . .  l.  __ i • / 1 i s ,  . .A .
w ulicy Sławkowskićj pod N. 376 zaopatrzony został  we wszel- 
aiogo rodzaju meble i fortepiana, tak krajowo jak  i zagraniczne 
jakoteż obicia pokojowe, a to podług najnowszych wzorów 
i gustu, któro podpisany polecając Szanownej Publiczności, nad 
mienia, iż przyjmuje wszelkie obstaluoki i roboty tapirerskie' l a k '  
to :  obicia pokojów, sufitów itp. a to po cenach fabrycznych ' °

Franciszek D ro zd o w sk i.
B i w a r a i i z B s B H a j f i a  m b t i o b o l o g i c z i i b .

13

14

95AX BAa-Jffi,. 
winSoffise e a -  

łyaJlińJ zęro- 
! wa<5>eauy o ,
i” ’ Sosatniapa.

s t o p . BiapeA

wsńiiłlg
Bnntimwa.

piBĘŚHOŚÓ
pa f f  wodaej
yz powlęiratj

2 .27” 5 » 004 : +  12‘■ 1

!?l; 036 -f- 10 
, +  10

39
83
92

KIBBUiSBK
wiatyu

I
ŁsłjAgafa.

pł.  zachodni słaby 
zpł.  zachodni słaby 

średni

SS^AH S M W W i a

pochmurno
pochmurno

SH IA.HA UHaSPKB. 
n

c iąg i  dala

»*  I do

deszcz

+  14“


